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WARSZAWA. Minister 
Handlu Zagranicznego inż. Ta- 
deusz Gede udzielił przedstawi= 
cielowi prasy wywiadu ma te- 
mat znaczenia protokółu. pod- 
pisanego w Moskwie o wzajem= > 
nych dostawach  towarowycn 
między Polską a Związkiem Ra- 
dzieckim w 1951 r. Poniżej przy 
taczamy wyjątki z wypowiedzi _, 


Nr 72 (1702) 


Budżet Czechosłowacji | 


ma rok 1951 


PRAGA. — Minister Skarbu Cze- 
chosłowacji — Kabes z1eferował na 
sesji Zgromadzenia Narodowego pre- 
liminarz budżetowy Czechosłowackiej 
Republiki Ludowej na rok 1951. Pod- 
kreślił on na wstępie, że począwszy 
ad foku 1949 dzięki twórczej inicja- 
tywie i entuzjazmowi pracy robotni- 
ków, coroczne budżety państwowe 
republiki są zrównoważone. 


GDAŃSK. 
gi elektrowni 


— Wezwanie zało- 

„Szómbierki* do 
współzawodnictwa i wymiany 
doświadczeń w walce o oszczęd- 
ną gospodarkę węglem, podjęła 


my w podjętej uchwale — 
poprawić dotychczasowe wyniki, 
uzyskane w oszczędnym spalaniu 


węgla i zaoszczędzić dalsze 9 


cfa ustawy o obronie pokoju. 
Tichonow podkreślił, iż żądanie 
Kongresu w sprawie potępienia pro 


ZSRR projektsustawy o obronie po- 
koju. 
Następnie Rada Najwyższa ZSRR 


pagandy wojennej nabrało obecnie | przystąpiła do dyskusji nad refera- 


szczególnie doniosłego znaczenia. 


tem- Tichonowa. 


założeń naszego planu, co nabiera szcze- 

gólnego znaczenia w obecnym okresie, 

kiedy państwa kapitalistyczne podejmują 
próby dyskryminacji handlu zagraniczne 
go krajów obozu pokoju, 


Wbrew krwawemu 


terrorowi Franco 


Bohaterski strajk 


Oait łość budżet K proc. w porównaniy z użyciem t 300.. b i ik < Bı ai w 
1961," sprawozdawca stwierdzi, "że | Owezgdność ta niryniosie pos i tys. robotników Barcelony 


jest to: budżet, przewidujący tak wiel 
ki wzrost gospodarki naródowej re- 


podaice narodowej 


ponad .. 300 
tys. zł. ' z 


również załoga elektrowni „Oło-. 
wianka* w Gdańsku na produk- 
cyjnej naradzie w dniu 10 marca 
br. 

„Zobowiązujemy się — czyta- 


Strzały policji i masowe aresztowania 


ROK VI. aji WTOREK min. Gedego. 
W czasie pobytu polskiej delegacji 
handlowej w ZSRR podpisane nastem: 
| a a jące dokurienty: : k 
| 1) Protokół o wzajemnych ddsfa=; 
wach towarowych na rok 1951. . TUP 
2) Ogólne warunki dostaw. obowią= m PA 
) zujące w obrocie polsko - radzieckim, . 
3 É regulujące w duchu zasad  właściu ych 
l gospodarczym stosunkom nowego typu, M 
na forum arlamentu ZSRR łączącym nasz kraj ze Związkiem Ra 4 
dzieckim i innymi krajami demokracji | 
i ; z e 4 : ludowej. całą technikę handlową, us- P 
| Józef Stalin uczestniczy w obrada ch prawniając ją i upraszczając. sa 
| - f a A Wachlarz towarów importowanych 8 
| MOSKWA — W poniedziałek o godz. 19-ej w wielkim pa- Tichonow przytacza słowa Józe- |- ZSRR do Polski w roku 1951 rozsze 
tacu kremlowskim rozpoczęło się wspólne posiedzenie Rady Zwią- fa Stalina, że „pokój zostanie u- | rzy się, a ilość ich znacznie wzrasta, 
zku i Rady Narodowości z udzia łem Generalissimusa Stalina igra i nagłe zgi = naro- | Orrzymamy cenne dostawy rud żelaz= 
oraz jego wiernych współpracowników — kierowników partii AR gp oś i DAAD: nych i manganowych, forrasat më 
bolszewickiej i Rządu Radzieckiego, członków Prezydium Rady! ły do końca“ <cą tali kolorowych. syntetycznego kuuozu-. 
iwy? n ; iwietvć N s ku, bawełny, produktów naftowych, apat$ à 
Najwyższej oraz ministrów, > f > a ei Słowa Stalina — stwierdza mów | ów, łożysk kulkowych, obrabiarek, st« = 
Na porządku dziennym poniedziałkowego posiedzenia znajdo- ca — tchnęły nowe siły w szeregi | mochodów. traktorów, motocykli oraz 
wała się sprawa uchwalenia ustawy o obronie pokoju. Referat| obrońców pokoju, uzbrajając ich | maszyn budowlanych, rolniczych i im ' 
i w tej sprawie wygłosił przewodniczący Radzieckiego Komitetu Obro | w niewzruszoną wiarę w ostatecz- | nych, 
i ny Pokoju deputowany Mikołaj Tichonow. ne zwycięstwo sprawy pokoju na| Import ze Związku Radzieckiego nie | 
Wowiałę elektrowni „Szombierki“ 5 7 PE - z To, których gatunków zbóż i tłuszczów prze +5 
do współzawodnictwa o oszczędną 1 Z polecenia radzieckiego Komite- Tichonow oświadczył dalej, że o- | mysłowych uzupełni nasze wzrastające ` 
gospodarkę węglem, skierowane do > tu Obrony Pokoju Tichonow infor- dezwa II Światowego Kongresu O- | zapotrzebowanie na te artykuły, niepo- 3 
elektrowni krakowskiej, wywołało | d SZ6 H ekti WNIE muje sesję Rady Najwyższej ZSRR | brońców Pokoju do rządów wszyst- | kryte w całości produkcją krajową. Zwią 
< szeroki oddźwięk, $ o odezwie, z jaką II Światowy Kon | kich krajów w sprawie zakazu zbro | zek Radziecki dostarcza również Polsce. “ 
Na. zalj.: zwycięski zespół ciepłowni | m : EE gres Obrońców Pokoju zwrócił „stę dniczej propagandy wojennej spot- | ryż, herbatę, tytoń i inne towary. - 
Warszawskiego Przedsiębiorstwa Ko podejmują do parlamentów wszystkich krajów | kała się z gorącym poparciem milio| Pomoc Związku Radzieckiego'w do- 
munikacyjnego, który uzyskał naj- . ZE „AB w sprawie bezpośrednio związanej Z| nów ludzi na całym świecie. stawach towarowych, obok wysiłku. pol- a 
lepsze wyniki w miesiącu lutym. współzawodnictwo walką o pokój — w sprawie zaka-| Deputowany Tichonow wniósł na | skiej klasy robotniczej, w decydujący v, 
-c m zu propagandy wojennej i przyję- rozpatrzenie sesji Rady Najwyższej | sposób gwarantuje wykonanie śmiałych m 
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| 
| 


| 


publiki, jakiego kraj nie znał nigdy: w + ME 3 JH 
w swej historii. Inwestycje kapitało- Zało Š : $ ; a a 
ć > Ja ałoga kotłowni" elektrowni | iki > ; R 
BR, 1951 y sa zeplsńcmie w wy- „Wiktoria w Wałbrzychu przystą” nie z amig Wa i Przeciw fasz zmowi A z. 
ości 77,2 miliardów korom piła do współzawodnictwa przez > 
= podjęcie na naradzie wytwórczej 4 EE — Jak donosi agencja Reutera, w dniu 12 marca br. wy-] przeprowadziła masowe aresztowania 
Zadania konkretnych zobowiązań zaosz. || uch? w Barcelonie strajk powszechny. 300 tys. robotników Barcelony | wśród robotników. A 
czędzenia węgla. Załoga kotłow- porzuciła pracę na znak protestu przeciwko nowej zwyżce kosztów utrzy-| Mimo terroru, strajk trwa i roz- „AB 
' í ni elektrowni „Wiktoria* w Wał Ro" oraz przeciwko głodowym pła com. szerza się na okolice podmiejskie. à 
rzą u ueullie a brzychu wezwała do współzawod , „Nastroje strajkowe istniały już od dawna w Hiszpanii frankistow- 
Y nicowa palaczy z elektrowni skiej, jednakże władze faszystowskie z niesłychaną brutalnością dławiły a ar. 
PARYŻ. — Komentując utworze- „Wałbrzych“. wszelkie objawy oporu mas pracujących. Mimo terroru i okrutnych re- Wiosenna akc a 
nie nowego rządu przez Queuille'a presji, pracująca ludność Barcelony proklamowała strajk powszechny. : | | 
„„Humanite*, stwierdza, że nowy R Wszystki ę ' 2 
à M - z szystkie skle Barcelonie s u 
4 . rząd jest bliź- f ma” Aniete.. nie a ENA sanitarno porządkowa. 
saae podobi W ł czne VI Pleny KO p p port miejski. Nieliczne taksówki, któ ANO = Z o taia R 
o poprzednie- A i re pojawiły sie w mieście, zostały | noszenie stanu zdrowotności w kra- J 
go. , Zadaniem ` zatrzymane przez strajkujących, Nie „p b. -- Nysą od systematycznej j 
| nowego „madi | | "e s logs z | 0770o są również szkoły. Przed skle | działalności na tym odcinku, Prezy- 
est. utworzenie | UI OQ0W 2 pami i fabrykami ustawiono pikiety. | dium Rządu zleciło radom narodo- 
38 je zee A> dla „dziennikarzy I poligr afików w południe odbyła się manifestacja | wym zorganizowanie wiosennej ak- = 
7 ' c ści przed i iej- | cji sanitarno - a jiwciąg = 
mase] Zjazd połączeniowy zakończył obrady |yośi przed gmachem rady miej- | cii sanitarno - porządkowej ; weiag 
dynacji wy-|. WARSZAWA. — Dnia 12 bm. |polenia narodu — w myśl uchwał VI| W0. uzbrojone oddziały wojskowe. Po| Kontrolę wykonania wiosennej ak 
borczej i Kon= | obradował w Warszawie zjazd połą. | Plenum KC PZPR — wokół walki o | ĉja zaatakowała manifestującą | cji sanitarno - porządkowej przepro . 
aśłytucji parla=| czeniowy Zw. Zaw. Pracowników trwały pokój i realizację Planu 6-let przed radą „miejską ludność, ciężko | wadzą komisje zdrowia rad narodo- 
A mentu wojny, | Przemysłu Poligraficznego i` Zw.| niego. raniąc. dziesiątki osób. Szpitale są z które powołają do przeprowa | 
torującego drogę faszyzmowi i wy=| Zaw, Dziennikarzy. Zjazd obradował|  Ną zakończeni ć ZENON YZ „. | dzenia tej kontroli przedstawicieli . = 
ż ę o. 3 È ie obrad, zd ; 7 aR Aa NRG ATA AAN i 
„noszącego „legalnie“ do władzy kan | pod hasłem mobilizacji tysięcznych lił jedhomyślnie statut Spreti W godzinach wieczornych policja ludności pracajacej 
dydata na dyktatora — de Gaulle'a Teao po EIN, bee ku, który nosi nazwę Związek Zawo- 7 | d Y 
".W.tej antynarodowejj.antydemokma | Pracowników wydawnictw do waki| dowy Pracowników Przemysłu Gra- odezwy z] i ) y 
tycznej operacji prawicowi socjali- 3 wej Radę doniosłych uchwał ŚWIA- | ficznego, Prasy i Wydawnictw. Jedno | = Dr Y WCM KPI - r 
EEC EE cza Ai _ | towej y Pokoju, podjętych na S€-| cześnie zjazd. powział szere hwał i À F 
„ści grali pierwsze skrzypce. Podob- sji berlińskiej. Uczestnicy zjazdu po i dok -por Tiag dh g ue de " R i i 
nie socjaldemokracja-niemiecka -ufo | stanowili wzmóc i uwielokrotnić wy-| związku. zydzi 4 e 
rowała drogę Hitlerowi, siłki w celu jeszcze siłniejszego zes- 5 i a SE 
— Tara rzy | DZIENNIKARZE POPIERAJĄ : j 
Pa congr warzystwa w ` P l 
Depesze Ze swiata przyjaźni belgijsko -ra- UCHWAŁY MOD PEYZOREJTZĄ W Programie politycznym KPD f 
i - dzieckiej z udziałem WARSZAWA. — Uczestnicy wal- | BERLIN. — Na zjeździe Komuni-| Komunistyczna Partia Niemiec 
Rrry "w Ad SE 7 D 287 dełegatów, reprezen | nego krajowego zjazdu Zw. Zaw. | Stycznej Partii Niemiec, który odbył| wzywa wszystkich patriotów do zjed * 
BERLIN — W niedzie posiedzeniu komisji bu tujących 98 sekcji towa | Dziennikarzy RP. który obradował | $$ W . Pierwszych dniach marca w|noczenia się i do stanówczej walki * 
. lẹ zakończyły się w Lip dżetowej parlamentu ja- rzystwa, w stolicy 11 bm.. jedn meini , | Monachium, uchwalono. odezwę do oloko remilitaroz Atik DAR 
sku tegoroczne targi wio pońskiego w dniu 2 mar Ak jek rezolucj „ jednomyślnie przy | ludności Niemiec zachodnich, w któ- p s OPOSUMINLGNYZACJA EE mie 4 
senne. Podczas targów ca gwałtownie domagał RZYM— W dniu 10 Gd OLUCJĘ, wyrażającą pełną s0- rej czytamy: eż IEDTSZEDANIE wspaniałe tradycje | 
zawarto transakcje nałą się zawarcia separatysty bm, rozpoczął się strajk śdarność z uchwałami LL Kongresu — walki niemieckiego ruchu robotnicze | 
czną sumę 230 milionów cznego traktatu pokojo- g tysięcy górników zagłę Międzynarodowej Organizacji Dzien a = go przeciwko militaryzacji. Komuni- 1 
pra Same tylko trans wega ze Stanami Zjed- bia’ węglowego Sulcis na nikarzy. Delegacja polska styczna Partia Niemiec narodziła się 
SYG aeey + ads o Sardynii, którzy protestu | Dziennikarze polscy — głosi rezo- : pk PAL RERE AFA E e 
E s adata i BRU A $ - > ją przeciwko  wyzysko |lucja — pomni stwierdzenia Prezy- | W drodze do Berlina wej. Walczyła ona ofiarnie, aby kb : 
E ABB e a e W Bel wi i gwałceniu praw ro- | denta Bolesława Bieruta na VI Ple- WARSZAWA s uwag narod p poza drugą Pa z” 
torteurów z NRD przzóyż przjdlźni bel dka. sa botniczych i swobód de- | num KC PZPR, że: „walka z fał- br wyj R łe a EE ZE SEM komursšči s4 MIBORAEE 4 
n EA otri na. AND wb (o - Ta mokratycznych. Od dnia |szem propagańdy imperialistycznej | p7 WYJechala z Warszawy , do Ber- | szonymi bojownikami o zachowanie ' 
IC o z zieckiej. ciągu tego g y ; U uż; |wylhega od: nes 1 iekszego | 11a polska delegacja handlowa — z | pokoju, bojownikami o prawa mas 
ry transakcji zawartych miesiąca zorganizowano m. trwa trajk górni | Wyma ao OWE WIEESZEBO | ainistwni handl ns pracujących 
na zeszłorocznych tar- 3I4 różnych imprez, u ków w innych ośrodkach i energiczniejszego wysiłku“, posta- ob. C sł BA a eagen canopi TO « .- NAŃ ; 
gach. przeszło 200 miejscowo- węglowych, zaś od trzech | nawiają wytężyć wszystkie swe siły | «eļu o aes Aea DWÓR se all. Eomonistyerna Partia- SUORE E 
TE ai: sciach Belgii. tygodni strajkują w licz |i umiejętności w walce z propagan- so A SASA ASC: | jach kd sę się. tego, CZOZA PREŁOR cały 
- TOKIO. = Donoszą,, W dniach 3 i 4 mar bie 7 tysięcy górnicy ko | dą, wrogą interesom narodów i po-| darczych z Niemiecką Re: abli Te pep, k miec pokoju, demokracji 
że. premier Yoshida na ca odbył sie krajowy palni siarki na Sycyiii. kojowi Hsotótyczij: Sroa j y Nier jedności i pokojowegó rozwoju 
ś ye) k A: m emiec. i 
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Przez maleńkie, 


ciecz. Robotnik obsługujący 


włoskowate 
"otworki sączy się brunatna, gęsta 
salę 


- uważnie bada temperaturę oraz 
skład chemiczny kąpieli, w; której 


wiskoza przybierze postać delikat 


nych włókienek. Te włókienka .t0 


rowców w produkcji 


cia. 
Produkcja włókien 


(d A 
DAEN 
PSALA 3ĵ 
$ 

Waszyngton nie tylko wyróżnia 
się wśród innych stolic świata 
"| tym, że nie ma teatru, Oficjalne 
ź statystyki amerykańskie wyka- 
zują, że jest on miastem o naj- 
większym w Stanach Zjednoczo- 
nych spożyciu alkoholu*na głowę 
jednego mieszkańca, 

Nic dziwnego — whisky and 
soda są doskonałym środkiem 
zrobienia „kariery politycznej... 

. * 


W Białym Domu alarm. Tru- 

JE man zranił się w palec. 

— Szybko, szybko — złości się 
prezydent. — Dajcie mi coś, abym 
mógł owinąć koło palca... 
~ — Chwileczkę podskoczył 
'usłużny Acheson. — Zaraz zawo- 
łam ambasadora któregoś z za- 
chodnio-europejskich krajów... 

735, 6 
1 "William" Vogt napisał % jednej 
ze swoich książek, cieszącej się 
| w USA dużą poczytnością, że jest 

„4 tylko jedno wyjście, które po- 

s  zwoli na likwidację panującego na 

ziemi stanu przeludnienia. ONZ 

E powinien płacié każdemu, kto 

i pozwoli się sterylizować po 100 

dolarów. Vogt żąda nawet, aby 

dalsze udzielanie t. zw» pomocy 

p marshallowskiej uzależnić od te- 
go ‘rodzaju warunków, 

Williamie, szlachetny człowie- 

(ku! Pokaż innym jak to się robi. 

p Świeć przykładem! 


jeden z podstawowych naszych su 
przemysłu 
włókienniczego, z których potem 
zręczne ręce robotnika utkają ta- 
nie i praktyczne materiały na su- 
kienki, koszule, chustki, portiery, 
wstążki i wszelkiego rodzaju okry 


sztucznych 
znana jest u nas od dawna, ale 
prawdziwy jej rozwój przypada do 
piero na okres ostatnich 5 lat. Dzię 
ki skonstruowaniu rMowoczesnych 
"maszyn, oparciu procesów produk 


= Racionalizator, technik, inżynier 


"W walce o nowa t 


wyrastają kadry budowniczych przemysł 


cyjnych na metodach nowej tech= 
nologii, i skróceniu ich przez pro 
dukowanie systemem ciągłym 
przemysł włókien sztucznych. za- 
czyna odgrywać coraz większą ro 
lę. Wyrazem tego jest coraz częst 
sze korzystanie z sztucznego włók 
na w produkcji przemysłu włó- 
kienniczego, oraz wzrost naszych 
sukcesów produkcyjnych w skali 
międzynarodowej. 


Jeżeli bowiem chodzi o park ma 
szynowy oparty na wzorach ra- 
dzieckich i własnych doświadcze- 
niach, to już w chwili obecnej wie 
lokrotnie przewyższa on ciężkie 
maszyny amerykańskie. Najlep- 
Szym tego dowodem jest fakt, że 
niejednokrotnie przedstawiciele 
państw, z którymi utrzymujemy 
stosunki handlowe, zwracali się do 
nas z propozycją zastosowania 
prób doświadczalnych na odcinku 
budowy tych maszyn. 


VI Plenum KC PZPR postawi- 
ło przed młodym polskim prze- 
mysłem włókien sztucznych do- 
niosłe zadania. Zadania te to no- 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


we inwestycje z 
wymienianiem st 
zniszczonej przez 
cji w okresie ok 
rzystanie przede 


tychczasowych ur opar 
ciu o stały postęp iCzny, we 
wszystkich fazach produkcyj- 


nych. | 

W tym świetle szczególnego 
znaczenia nabiera zagadnienie ma 
łej racjonalizacji i wynalazczości 
pracowniczej. Podczas kiedy w 
pierwszych latach naszej odbudo 
wy wynalazczość na odcinku sztu 
cznych włókien prawie że nie ist 
niała, legitymując się zaledwie je 
dnym wnioskiem racjonalizator- 
skim w roku 1945, 5 wnioskami 
w roku 1946 i 8-ma w r. 1947, 
okres Planu 3-letniego zapocząt- 
kowuje stały i systematyczny jej 
rozwój, który wreszcie w roku 
1950, w pierwszym roku Planu 
6-letniego osiąga imponującą licz 
bę 843 wniosków racjonalizator- 
skich. 

Rzeczą niezwykle ważną jest, 
że na tym tak trudnym odcinku 


Dla chętnego nic trudnego 


l konduktorki- referentką 


Janina Owczarek opowiada o swej pracy 


Na biurku Janiny Owczarek — błę 
kitna chorągiewka „Warty pokoju”. 
A pogodna, uśmiechnięta pani reie- 
rent biletowy wydziału ruchu MZK 
sprawnie wydaje bloczki biletowe 
zgłaszającym się konduktorom. 

— Od niedawna jestem tu zatru- 
dniona i daję sobie doskonale radę. 
Nie zawsze jednak pracowałam „na 
siedząco", uż stary tramwajarz ze 
mnie.., B © š 

Janina Owczarek była jedną z 
pierwszych konduktorek w Łodzi. Za 
częła pracować jako konduktor w 
43 roku. W roku 47, kiedy nie było 
komu wyjechać z dziećmi tramwaja- 
rzy na kolonie letnie, zgłosiła swe 
usiugi, Przeszła kurs dla wychowaw 
czyń, by móc latem opiekować się 
dziećmi kolegów, zimą zaś dalej jeź- 
dziła jako  konduktorka. Równo- 
cześnie zajmowała się pracą świefli- 
cową, była instruktorką baletu dzie- 
cięcego. 

— W roku 50 wzięła mnie 


chęć 


popróbowania swych sił w prowadze 


'nych zawodach, ho, ho... 


niu wozu. Po kursie dla motorni- 
czych jeździłam, że hej... — Ob, 
Owczarek rozpromienia się na wspo- 
mnienie o tym okresie pracy. — Po- 
czątkowo się człowiek tremował tro- 
chę, bo to przecież odpowiedzialność 
wielka wozić takie masy ludzi. Ale 
bardzo lubiłam zajęcie motorniczego. 


Później awansowano ją na kontro- 
lera. A obecnie Janina Owczarek 
jest pracownikiem umysłowym. 

-— Każdą wolą chwilę od pracy za 
wodowej poświęcam pracy społecz- 
nej. Jest nas wiele i zdobywamy co- 
raz większe sukcesy, stanowimy siłę, 
W jednej tylko I-ej zajezdni w wy- 
dziale ruchu jest 89 kobiet. A w in- 
To już 
całkiem potężny iront pracy przy roz 
budowie kraju. Staramy się zresztą 
usilnie, aby jak najbardziej przyczy- 
nić się do tej rozbudowy, do realiza 
cji Planu 6-letniego, A w walce o 
pokój — wierzę, że imperialiści u- 
lękną się naszej  nieugiętej siły 
obrończyń pokoju, (d) - 


J. Segel 


5 
już dać, to cały bukiet. 


r 


echnike 


u włókien sztucznych 


notuje, się znaczny napływ pomy 
słów robotniczych sięgających w 
roku 1950 prawie 50 proc. ogól-. 
nej ilości wniosków, co przynio- 
sło państwu około 303 miln. zł o- 


| szczędności. 
= 


Na wyróżnienie zasługują racjo 
nalizatorzy: Leszczyński, Mędrek, 
i Ropcisz z Tomaszowskich Zakła 
dów Włókna  Sztucznego, Ed- 
ward i Alfred Broniczowie z Choda 
kowa, Adam Czyljewicz z Wro- 
cławia, Jędrzejczak, Rybicki i 
Wejzner oraz Hermut,  Niewia- 
‘domski j Bogdański z Widzew- 
skiej Fabryki Sztucznegwo Włók- 
na, inż. Chwaliński, oraz dwóch 
robotników: Kolarz i Pytewski z 
Jeleniej Góry, inż. Gerałt ze 
Szczecina i inni. 


Dla łodzian szczególnie. ważny 
jest wynalazek mgr. Kluki z 
CZPWS, który opracował metodę 
oczyszczanią gazów wydobywają 
cych się z Oddziału Chemicznego 
na Widzewie. 


Niestety zarówno w referatach, 
jak i w toku dyskusji podkreśla 
no, że racjonalizatorzy nie znaj- 
dują należytej opieki zarówno ze 
strony dyrekcji fabryk, jak i rad 
zakładowych. Kluby racjonalśza- 
torskie borykają się częstokroć 
z ogromnymi trudnościami. 


W uchwalonej na wczorajszój 

cgólnokrajowej naradzie przed- 
stawicieli przemysłu włókien sztu 
cznych, w której udział wzięli wi 
ce-minister przemysłu chemiczne 
go — Ulak, oraz delegat PKPG 
— mgr. Markowski, zebrani we 
zwali rady zakładowe i admini 
stracje fabryczne do udzielania 
większej uwagi klubom techniki 
i racjonalizacji, Z gorącym ape- 
lem zwrócono się także do kiero 
wnictwa zakładów o zorganizowa 
nie masowegó szkolenia dla pod 
niesienia poziomu technicznego ro 
botników, majstrów i inżynie- 
rów. 
Tylko bowiem wyszkolone ką 
dry dają gwarancję wprowadze- 
nia postępu technicznego, a przez 
to pełnego, szybszego i tańszegc 
wykonania planów  produkcvi- 
nych, co jest jednocześnie realiza 
cją naczelnych naszych haseł o- 
gólnonarodowych: walki o pokój 
i dobrobyt. (w) 


Narzeczonej spo 
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ZET-KA Z GŁOWNA: Należy na- 
pisać bezpośrednio do Dyrekcji Okrę 
mowej Szkolenia Zawodowego 
Łódź, ul. Piotrkowska 136. 

a.) 


k 
LOKATORZY DOMÓW: Krakusa 
6, Łagiewnickiej 9, m. 54, Łagiewnic- 
kiej 67, Stalina 56, m, 12, Finansowej 
24, m. 10, Gdańskiej 131, Piotrkow- 
skiej 19, PKWN 28, 22 Lipca 37, m. 14. 
Piotrkowskiej 124, Obr, Stalingradu 
3. Franciszkańskiej 34, Żeligowskiego 
50:-Sprawy przekazaliśmy Zarządowi 
Nieruchomości. 


"9 > 
OR. ST. — PIOTRKOWSKA 152: 
Radzimy się zgłosić do referatu skarg 
i zażaleń przy Prezydium Rady Naro 
dowej, ul. Piotrkowska 104 H 
w ak 


CZYTELNIK Z M. ŁODZI: Zbyt 
krółki okres czasu w danej instytucji 
nie uprawnia Pana do korzysłania z 
urlopu Nie wchodzi tu w grę czyjaś 
zła wola. Sprawę tę reguluje usta- 
wa, której łamać nie wolno. 


+ 
E, POLIAN: 


Informowaliśmy Czy- 
telników niejednokrotnie, że powieść 
„Sygnał w ciemnościach” nie ukaże 
się w książkowym wydaniu. 


Z robotnika- 
dyrektorem 
Zasłużony awans 
lerzego Leszczyńskiego 


Jak się dowiadujemy, znany racjo 
racjonalizator przemysłu . włókien 
sztucznych, inicjator szybkościowych 
remontów w PFSJ w Tomaszowie 
Maz. b. majster tamtejszych zakła- 
dów — Jerzy Leszczyński został 
awansowany na stanowisko dyrekto- 
ra naczelnego w Zakładach Żydowi- 
ckich. ą 


Junacy „SP“ 
z Tomaszowa 


pomagają zwalczać 
analfabetyzm 


Z. wielkim zapałem zabrali się-w 
Tomaszowie. junacy PO „Służba 
Polsce" do likwidacji analfabetyz- 
mu. $ 
„Rozpoczęto indywidualne naucza 
nie, którym objęto 65 osób nieumie 
jących czytać i pisać. Na komisji re 
jestracyjnej rocznika 1933 wyłoniono 
10 analfabetów i 15 półanalfabetów, 
ESen natychmiast skierowano na 

urs. 

Junacy troskliwie  zaopiekowali 
się także kursem dla analfabetów, 
co przyczyniło się do polepszenia na 
nim frekwencji i poziomu nauki. (r) 


— Chodźmy pieszo — mówi Tonia. — 


- dostać kwiatów. 


-~ Gódzienna nowelka „Expressu“ 


- Kwiaty 


_. Do nadejścia pociągu, którym Tonia 
miała powrócić z uzdrowiska. brakowało 
 zaledw'e osiem minut. 

Na placu koło dworca nie można było 
Wołodia pobiegł do 
kwiaciarni, znajdującej się na sąsiedniej 
ulicy. 7 

— Czy są kwiaty? 

— Są.kwiaty; synku. Do wyboru, do 
koloru! — sprzedawca, drobny zasuszony 
staruszek wystawił na ladę jaskrawe bu- 
-iety ułożone w glinianych wazonach. 

Uśmiechają się one do was! 

Wołodia patrzył na artystycznie z wos- 
ku wykonane kwiaty. 

— A świeże? — zapytał zrozpaczonym 
głosem. — Chciałbym kupić żywe, praw- 
dziwe! 

— Dopiero co wyprzedałem wszystkie 


- floksy. Możebyście więc wzieli, młody 
x człowieku, te! — staruszek wyciągnał z 
. szafy pęk papierowych kwiatów. — Zu- 


pełnie jak świeże, nie ma żadnei różnicy. 

Nie zwracajcie uwagi na to, że są z pa- 

pieru. Zaraz ułożę wam wiosenny Bukie- 
“acik. 

Ale kupujący nie chciał „wiosennego 
bukieciku* z papierowych kwiatów. Sta- 
rzec, nie wiadomo dlaczego. powachał pa- 
pierową wiązanke, z westchnieniem scho- 


P wał ja do szafy i dodał. . 
— W takim razie musicie poczekać. 
T Świeże kwiaty będę miał za godzinkę, 


Wołodia spojrzał na zegarek i skamie- 
niał: do nadejścia pociągu brakowały 


-trzy minuty. 


Od dworca szła w strone Wołodii jakaś 
starsza para małżeńska. Opalona. może 
pięćdziesięcioletnia kobieta, śmiejąc się, 
opowiadała coś mężowi, który wpatrywał 


się w nią młodzieńczo rozkochanym wzro 


kiem. Mężczyzna niósł dwie walizki, ko- 
bieta tuliła do siebie ogromną  naręcz 
kwiatów. i 

Wskazówka zegarą dworcowego, nie 
zważając na zdenerwowanie Wołodii, 
przesunęła się znów o minutę. 

— Wybaczcie... — Wołodia podszedł do 
kobiety, niosącej bukiet, ale w ostatniej 
chwili opuściła go odwaga. — Wybacz- 
cie... 

Tęg; mężczyzna 
walizkę na ziemię. 

— Słucham was, młody człowieku. 

— Rożumiecie, jest mi bardzo przykro 
— jąkał się Wołodia. — Czekam na jedną 
dziewczynę... jedną znajomą. fo jest 
właściwie... prawie narzeczoną... na pew- 
no narzeczoną... I rozumiecie. chciałem 
kupić trochę kwiatów na powitanie, ale 
już nie zdążę... Tu, w pobliżu, nie ma nig- 
dzie świeżych kwiatów... A wy macie ich 
tak dużo... I wyście się już ze sobą przy- 
witali... Ja, naturalnie, nie wszystkie... 
ja chciałbym tylko trochę... 

— Zrozumiano. Ale — mężczyzna zwró- 
cił siędo swojej towarzyszki — nie ja 
rozporządzam tym bukietem. Jak ty się 
zapatrujesz na tę sprawę? 

— Po co się pytasz? — opalona kobieta 
podała Wołodii swój bukiet. — Trzymaj- 
cie, młody człowieku. Bierzcie cały. Jak 


przystanął i postawił 


doba się on na pewno. 

— Dziękuję, dziękuję... Z całego serca... 
Wołodia biegł już przez peron, rozpy- 
chając przechodniów, i roztrącając dzieci. 

Małżeństwo śledziło go spojrzeniem. 
Potem mężczyzna podniósł znowu waliz- 
ki i powiedział. i 

— Ach, cóż to za chłopak! Aż trudno 


` mu odmówić! 


Wołodia biegł wzdłuż nadjeżdżającego 
pociągu. Ogarnął go nagle strach. że nie 
odnajdzie Toni, tyle ludzi bvło na pero- 
nie, tyle roześmianych, opalonych twarzy 
wychylało się z okien pociągu. 

Wtem usłyszał radosny okrzyk: „Wo- 
łodia!'* 


— Tonia! 

Dziewczyna stoi na peronie ; śmieje 
się. Z głębi przedziału ktoś podaje jej 
walizki. 


— Widzicie, oczekiwano was! Nie by- 

ło powodów żeby się niepokoić... 

Wołodka całuje Tonie i wsuwa jej do 
ręki kwiaty. A Tonia wtula opaloną bu- 
zię w wielki bukiet i śmieje się, ale oczy 
ma podejrzanie wilgotne. 

— Ach, Wołodka, jaki cudowny bukiet! 
I jak pachnie! 

Potem Wołodka i Tonia idą przez pe- 
ron. Wołodka niesie walizkę i cieszy się, 
że jest taka ciężka. 

— Tęskniłeś za mna? 

— Tęskniłem. 

— Bardzo? 

— Bardzo! 

Wychodzą ‚przed dworzec. Na placu 
tam, gdzie w chwili wyjazdu Toni stały 
wielkie drewniane rusztowania, widnieje 
teraz ogromny, nowy budynek 


Będziemy oglądali nowe domy i czytali 
wszystkie afisze teatralne. i 


— Dobrze! — zgadza sie Wołodia. 

Przechodzą koło sklepiku z kwiatami, 

— Pewnie tutaj kupiłeś mój bukiet. 
Zabrałeś wszystkie kwiaty, a pozostawi- 
łeś tylko woskowe ; papierowe! — śmieję 
się Tonia. j 

— Nie zrażajcie sięştym, że kwiaty są 
sztuczne — mówi staruszek do klienta. 
— Towarzyszu majorze, kwiaty te, cho- 
caż są papierowe, wyglądaja jednak-zu- 
pełnie jak świeże. 

— Ależ ojcze, jakżeż mogę ofiarować 
żonie papierowe kwiaty? | 

— No tak! — przyznaje staruszek. — 
Ale na świeże musicie poczekać z godzin- 
kę. - X 

Major spojrzał na zegarek i machnął 
ręką. 

— Wołodka — powiedziała nagle To- 
nia. — Pozwól, abym.mu oddała mój bu- 
kiet. — I nie czekając na odpowiedź, po- 
deszła do majora. ý 

— Nie obrażcie się, towarzyszu majo“ 
rze, weźcie te kwiaty! — podaje bukiet 


zdumionemu of cerowi. o 

— Ależ nie mogę przecież... — major 
spogląda na Wołodke. 

— Myśmy się już przywitali — mówi 
z uśmiechem Wołodka. — A was to jesz= 


cze czeka. Na pewno narzeczona ucieszy 
się, jeśli oczekiwać ją będziecie z kwia- 
tami. c 
— Żona — mówi maior i bierze bukiet. 
— Przecież to chba caly klomb... Strasz- 
nie wam jestem wdzięczny. towarzysze! 
Dziękuję! 
(Tłum z „Krokodyla* J. K.) 
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STR. 3. 


SZABERSKI: — Zamiast włóczyć się 
po błocie, zostanę sobie w domu. 
co też mówi | w mieszkaniu! 


nie się pałę, aby słuchać, 


Londyn... 


-MR EKRANE |Trzeba to sjak najszybciej 


Błędy i usterki 


„Artykół'"' 
o analfabetyżmie 


Pierwszym razem myśleliśmy, 
to błąd maszynistki. 

Za drugim — zaczęliśmy wątpić 
w jej znajomość ortografii. 

Kiedy jednak i trzeci list nadszedł 
w tej samej formie — doszliśmy do 
wniosku, że błąd ten powtarza się 
systematycznie. 

I cóż sadzić o instytucji, która pi- 
sze do nas, że a 

„W załaczeniu przesyłamy wam 
artykół pt. „Jak przebiega walka 

z analfabetyzmem“... 

Czy nie należałoby przed podpisa- 
niem takiego listu zajrzeć do słow- 
nika? Bo słowo „artykuł“ nie po- 
chodzi od „koła“ i pisze się jak do- 
tąd przez zwykłe „u*... (m) 


ZMP-owcy pomogą 


w pracach rolnych 


że 


Młodzież województwa łódzkiego 
coraz liczniej wnosi swój udział w 
„Siew Pokoju”, Członkowie koła 


ZMP w gromadzie Kruszów, pow, 
łódzki, w liście wysłanym do Prezy- 
denta Bieruta zobowiązują się do po- 
mocy Sąsiedzkiej i podniesienia wy- 
dajności plonów z 1 ha: pszenicy o 
2 metry, żyta o 3 m, i ziemniaków o 
15 :netrów. 

ZMP-owcy z Łaznowskiej Woli, w 
pow. Brzeziny, od 15 marca do 5 ma- 
ja poaa: będą członkom Spółdziel 
ni Produkcyjnej Gruzów w pracach 
wiosennych. . 

W- gromadzie Zawada, pow. Rawa 
Mazowiecka, członkowie nowoutwo- 
rzonego koła ZMP postanowili pomóc 
w pracy małorolnym chłopom i prze 
pracować 4 dni w spółdzielni produk 
cyjnej Grotowice, (r) 


'SZABERSKI: — Skąd 
Strasz- 


wezwę pomocy... 


dym? Wyraźnie czuję swąd... Coś się pali 
Ale gdzie?:.. 
Ratunku!... 


się bierze ten 


Chyba za- 
Pożar! 


zmienić 


WICEK i WACEK: — Co się stało? 

SZABERSKI: — Pali się! 
wiem, w którym miejscu... 
WACEK: — No przecież w kieszeni! 


Tylko nie| paliłem, 


w budownictwie 
mieszkaniowym 


ZOR musi dołożyć starań, aby wżnoszone budynki były należycie wykańczane. 
Walka o obniżkę kosztów własnych to jedno z najpilniejszych zadań 


Wprawdzie Zakład Osiedli Ro- | rzy, to jednak 


botniczych wykonał swój zeszło- 
roczny plan rzeczowy w 102,1 
proc., to jednak można było 
stwierdzić w jego pracy szereg po 
ważnych mankamentów, które 
uniemożliwiły osiągnięcie jesz- 
cze lepszych wyników w łódzkim 
budownictwie mieszkaniowym. 
Braki te dotyczyły wielu dzie- 
dzin działalności ZOR-u, szcze- 
gólnie zaś odbiły się na realiza- 


cji urządzeń  socjalno-komunal- 
nych (drogi, zieleńce, chodniki, 
sklepy, jadłodajnie, ' warszta- 
ty itp.). 


Poszukując przyczyn tego sta- 
nu rzeczy, należy. przede wszyst- 
kim zwrócić uwagę na karygod- 
ne zaniedbania w dziedzinie do- 
kumentacji technicznej, za, które 
winić nleży centralę warszawską. 
Mankament ten przy jednoczes- 
nym braku dokładnej analizy sy- 
tuacji ze strony łódzkiego ZOR-u 
był głównym powodem wykona- 
nia planu na odcinku robót so- 
cjalno-komunalnych zaledwie w 
75 procentach. 

Nie wykorzystano również kre 
dytów na odcinku budownictwa 
nadzorowanego. Chociaż w za- 
sadzie za wykorzystanie kredy- 
tów odpowiedzialni są inwesto- 


Do najpiękniejszych 


miejscowości 


Ż kolonii i półkolonii 


skorzysta w br. 41 tysięcy dzieci i młodzieży 


Wydział Oświaty przy Prezydium 
Rady Narodowej w Łodzi czyni już 
przygotowania do akcji kolonii let- 
nich dla młodzieży szkolnej. Poszcze 
gólne zakłady pracy otrzymały kar- 
ty kolonijne, które rozda się pracow 
nikom posiadającym dzieci w wieku 
WRZE ESEE Z TSW" TG 


Pan Hipolit, będąc w podróży, za 
trzymał się w jakiejś obskurnej go 
spodzie w małym miasteczku. Nad 
ranem wzywa właściciela i woła zi 
rytowany: 

— Dlaczego pan mnie nie uprze- 
dził, że tutaj są pluskwy? 

— Byłem pewny, że pan i bez ga 
dania to zauważy... 

x * 4 * 

Wracając z pracy do domu pan Bą 
belek zastał pewnego dnia drzwi 
zamknięte. Ponieważ na pukanie nikt 
nie odpowiadał, wybił szybę i wszedł 
przez okno. 

W mieszkaniu nikogo nie było. Na 
stole leżała tylko kartka, napisana 
przez je”o żonę. 

„Kochanie! Poszłam do kina. Klucz 
znajdziesz nod słomianką*. 


i 


i 


szkolnym i pragnącym wysłać je na 
kolonie. 

Następnym etapem akcji będzie 
zbadanie dzieci przez lekarzy szkol- 
nych, którzy zadecydują do jakiej 
miejscowości wyjazd dziecka jest naj 
bardziej pożądany ze względu na 
stan jego zdrówia. 

W rb. zajdą pewne zmiany w or- 
ganizacji ośrodków kolonijnych. 
Chłopcy i dziewczęta w wieku po- 
nad 14 lat skierowani zostaną od- 
dzielnie do wytypowanych już miej- 
scowości, przypuszczalnie na terenie 
woj. zielonogórskiego. 

Dla dziatwy młodszej przygotowu 
je się domy wypoczynkowe na tere- 
nie województw: gdańskiego, krakow 
skiego, koszalińskiego, poznańskiego, 
rzeszowskiego i szczecińskiego. Dzie 
ci wyjadą do najpiękniejszych miej- 
scowości. "t ? 

Najmłodsze dzieci, uczęszczające 
do przedszkoli, odpoczną na półkolo- 
niach, które zorganizuje -się w pār- 
kach łódzkich oraz w najbliższej 
okolicy. 

W tym roku z akcji kolonii i pół- 
kolonij letnich skorzysta Około 41 
tysięcy dzieci i młodzieży łódzkiej, 
Już obecnie szkoli się personel, który 
zajmie się prowadzeniem ośrodków 
wypoczynkowych, ių) 


z uwagi na ich 
słaby aparat, ZOR powinien był 
im przyjść z pomocą. Tymczasem, 
miast przeszkolić odpowiednio 
ich aparat inwestycyjny, ograni- 
czył się tylko do nadzoru tech- 
nicznego. robót. 

Najważniejszym jednak manka 
mentem zeszłorocznej pracy 
ZOR-u jest zła jakość produkcji 
budowlanej. W oddanych do 
użytku mieszkaniach natknąć się 
można na sporo różnego rodzaju 
usterek, Te braki starano się usu 
nąć często dopiero po wprowa- 
dzeniu lokatorów do mieszkania. 

Wina ZOR-u nie podlega dys- 
kusji, bo nie kontrolował on na- 
leżycie jakości pracy. Brak zro- 
zumienia dla tych spraw da się 
zauważyć na terenie całego kra- 
ju, jednakże w łódzkim ZOR-ze 
uwydatnia się on szczególnie sil- 
nie. 

Instytucja nie może się też, 
niestety, wykazać jakimikolwiek 
osiągnięciami, jeśli chodzi o ob- 
niżkę kosztów własnych. Marno- 
trawstwo materiału, pracy ludz- 
kiej, maszyn, urządzeń — wido- 
czne na każdym kroku — sztucz- 
nie podrażało koszty budowy. 

Niedomaganiom tym i uster- 
kom należy w tym roku wydać 
ostrą walkę. Realizacja urzą- 
rzeń socjałlnoskomunalnych musi 
być prowadzona bieżąco, równo- 
legle z robotami murarskimi, aby 
po oddaniu budynku do użytku 
istniały właściwe warunki byto- 
wania nie tylko wewnątrz, ale i 
na zewnątrz. 

Walka o jakość produkcji — 
to „poza nieustannym szkoleniem 
personelu także zwiększenie odpo 
wiedzialności za nadzór technicz- 
ny. Wszelkie usterki i niedokład- 
ności muszą być bezwzględnie 
eliminowane już w toku prac bu- 
dowlanych, przed oddaniem 
obiektu do eksploatacji. 


I wreszcie walka o oszczędność, 
o obniżkę kosztów własnych. Ist- 
nieją realne możliwości obniżenia 
kosztów budowy o co najmniej 
10 procent, ale żeby to osiągnąć, 
trzeba zagadnienie z góry zapla- 
nować, a w czasie prowadzenia 
robót nieustannie tych spraw pil- 
nować. O tym ZOR musi pamię"- 
tać! (kł) 


WICEK: — Tak się pan palił, 
pan... zapalił! 


SZABERSKI: — To przez to, że się tak 


aby słuchać Londynu... 
aż się 
I to jest karą! 


Junacy i junaczki 
zgłasza'ą się ochotniczo 


do brygad „SP“ 


Z terenu całego województwa na- 
pływają zobowiązania junaków, któ- 
rzy samorzutnie wstępują do brygad 
PO „Służba Polsce“. Do wczoraj 
wpłynęło już 6.816 zgłoszeń, nadesła 
nych niemal ze wszystkich gmin i 
gromad. 

Pod względem ilości zgłoszeń na 
pierwszym miejscu znajduje się mia 
sto Piotrków i powiat piotrkowski, 
gdzie zgłosiło się już 1026 ochotni- 
ków. Nie pozostają daleko w tyle po 
wiat łódzki i Sieradz. 

W tym roku junacy wyjadą do 
czterech brygad, które będą pracowa 
ły w Szczecinie, Gdańsku, Nowej Hu 
cie i Katowicach. Poza tym z tere- 
nu woj. łódzkiego 100 junaczek wy- 
jedzie do Warszawy i Gdańska. 

(r) 


Przy udziale całego społeczeństwa 


zwalczamy 


alkoholizm 


Zamiast dwóch jedna organizacja prowadzi tę akcję 


Działające dotychczas oddziel- 
nie Miejski i Wojewódzki Komi- 
tet do Walki z Alkoholizmem po- 
łączą się wkrótce i będą praco- 
wały jako jeden Łódzki Komitet 
Walki z Alkoholizmem. -Połącze- 
nie to ma na cełu usprawnienie 
pracy. 

Połączony komitet będzie in- 
stancją kontrolująca i koordynu- 
jącą pracę lokalnych komitetów 


Włamywacze skazani 


na kary wieloletniego 
więzienia 

Przed Sądem Wojewódzkim m. Ło 
dzi stanęła wczoraj banda włamywa 
czy, notorycznych przestępców i re- 
cydywistów, którzy mają na swoim 
koncie kilka rozbojów. 

Wyrokiem Sądu skazani zostali: 
Tadeusz Pach — na 12 lat, Stefan 
Michalski — na 7 lat, Jan Wojtiuk 
— na 6 lat oraz Marian Jasicki — 
na 5 lat więzienia. 

Drobiazgowo przeprowadzony prze 
wód sądowy odbył się w obecności 
studentów Wydziału Prawnego U. Ł., 
którzy wielką salę rozpraw wypełnili 
po brzegi. (p) 


Podnosimy kwalifikacje zawodowe 


Kursy dla maszynistek 


organizuje Dyrekcja Okręgowa Szkolenia Zawodowego 


Maszynistek nie mamy za dużo. 
Toteż stworzenie nowych kadr w 
tym zawodzie jest sprawą szczegól- 
nie pilną i ważną. Robi to w Łodzi 
Dyrekcja Okręgowa Szkolenia Zawo 
dowego, która już niebawem urucha- 
mia dwa kursy pisania na maszynie. 

Pierwszy z tych kursów, przezna- 
czony dla kandydatek na maszynist- 
Ki, pozwoli zdobyć odpowiednie kwa 
lifikacje, konieczne dla podjęcia pra 
cy. Warunkiem przyjęcia na kurs 
jest ukończenie 7 klas szkoły podsta- 
wowej i wiek przynajmniej 18 lat. 
Kurs trwać będzie 4 miesiące. 


Na drugi z kursów przyjmowane 
będą jedynie kobiety pracujące już 
jako maszynistki i skierowane przez 
zakłady pracy. Nauka na tym kur- 
sie trwać będzie trzy miesiące i po- 
zwoli słuchaczkom podnieść kwalifi- 
kacje zawodowe oraz rozwinąć tech- 
nikę pisania. 

Oba kursy prowadzone będą na za 
sadach tzw. odpłatności. Wszelkie 
wydatki związane ze szkoleniem po- 
kryją słuchaczki, względnie instytu- 
cje delegujące je na kursy. 

Zapisy przyjmuje DOSZ w Łodzi, 
Piotrkowska 125, wydział H. 


walki z alkoholizmem, działa- 
jących przy poszczególnych insty 
tucjach i organizacjach. 

Tym samym do pracy, którą 
do tej pory wykonywały jedno- 
stki, wciągnięte zostaną szerokie 
rzesze społeczeństwa. 

Wojewódzki Komitet prowadzi 
w dalszym ciągu akcję szkolenia 
aktywistów społecznych dla wal- 
ki z alkoholizmem. Kursy takie 
odbywają się w Zduńskiej Woli, 
Radomsku i Zgierzu. W najbliż- 
szej przyszłości zorganizuje się 
podobny kurs w Łowiczu. 

Poza tym Komitet rozesłał do 
kin, posiadających odpowiednią 
aparaturę, przezrocza propagują- 
ce walkę z nałogiem pijaństwa. 
Przezrocza te wyświetlane już są 
na ekranach kin w Pabianicach, 
Łęczycy, Konstantynowie, Łasku, 
Piotrkowie i Kutnie. (j) 


Już 240 komitetów 
wybrano w śródmieściu 
Na terenie Łodzi odbywają się ze- 


brania wyborcze do komitetów blo- 
kowych. 


Akcja przebiega sprawnie. W sa- 
mym tylko śródmieściu wybrano już 
około 240 komitetów na ogólną licz 
bę 398. 


W skład komitetów wchodzi rów- 
nież duża ilość kobiet. (i) 


„Pierwszy plon“ 
Film dokumentarny 
o spółdzielni produkcyjnej 


Na ekrany w całym kraju wcho- 
dzi nowy polski film dokumentar- 
ny pt. „Pierwszy plon“, realizacji 
W.-Hasa i J. Zelnika, którzy są je- 
dnocześnie autorami scenariusza. 

Tematem filmu jest praca spół- 
dzielni produkcyjnej, która zdpew- 
nia chłanvm nowe, lepsze życie i bo 
gatszy plon, 


STR. 4. = 
Próbne galopy 
przed sezonem ligowym 


W calym kraju odbyły się w nie- 
dzielę towarzyskie spotkania piłkar- 
skie, Otọ ciekawsze wyniki: 

W —Warsza- 
wie CWKS wy- 
grał ze Spój- 
nią 6:2 (5:1), 
a Kolejarz po- 
konał mistrza 
łódzkiej A. kla- 
sy Kolejarza 
Łódź 5:0 (1:0); 
w Łodzi w pierwszym w tym sezo- 
nie meczu, Włókniarz zremisował ze 
swą rezerwową drużyną 5:5; we Wro 
cławiu krakowska Gwardia pokonała 
Gwardię Wrocław 7:5 (5:2); w Kra- 
kowie Włókniarz wygrał wysoko z 
Ogniwem (Tarnów) 16:1 (7:0), a II 

—ligowy. OWKS pokonał Ogniwo 
2:1 (2:1)5 w Wałbrzychu Górnik ød- 
niósł zwycięstwo nad Gwardią Szcze- 
cin 5:0 (2:0). 

Na Śląsku Stal Lipiny — Budow- 
lani Chorzów 7:2 (2:1), Górnik Za- 
brze — Unia Chorzów 1:5 (0:2), 
Górnik Radlin — Górnik Pszow 24:1 
(11:0), Ogniwo Bytom — Stal Dąbro 
wa Górnicza 4:1 (1:0). 


TEATRY 


Nowy — „ZWYCIĘSTWO“ — go- 
dzina 19. 

Im, Stefana Jaracza 
GELDHAB“ — godz. 19. 
Powszechny — nieczynny. 

żydowski — nieczynny. 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE"”, 
19.30., 

Lutnia — „ULUBIONE MELODIE" 
godz. 19.15. 


„PAN 


godz. 


Pinokio — „PRZYGODA MISIA 
ŁAZĘGI* — godz. 17. 
KINA 
ADRIA — Wiosna — 16, 18, 20. 
BAJKA — Młodzi marynarze — 
18, 20. 


BAŁTYK — Warszawska premiera 
16, 18, 20. 

GDYNIA — Program aktualności 
— 15, 16, 17, 18, 19, 20,-21. 

HEL — Kopciuszek — 16, 18, 20. 

MUZA — Niebo czy piekło — 18, 20. 

POLONIA — Warszawska premiera 
— 16.30, 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Antoni Iwano- 
wiez gniewa się — 18, 20. 

REKORD — Powrót Lassie — 18, 20. 

ROBOTNIK — Świniarka i pastuch 
18, 20." 

ROMA — Upadek Berlina — II ser. 
18, 20. 

STYLOWY — Pokój zdobędzie świat 
18, 20. 

ŚWIT — Nikt nie nie wie — 18, 20. 

TATRY — Upadek Berlina — I ser. 
16, 18, 20. 

WISŁA — Tajna misją — 16.30, 
18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Zapora — 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Rozśpiewana dolina — 
16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Hamlet — 17, 20. 


Nawiązanie bliższych kontaktów 
sportowych między hokeistami polski 
mi i radzieckimi datuje się od 1949 
roku, kiedy to po raz pierwszy na- 
sza czołowa klasa hokejowa zawita- 
ła do Moskwy aproszenie Wszech 
związkowego Kditetu do Spraw Kul 
tury Fizycznej i Sportu. 
E Podczas pierw 
szego pobytu w 
ZSRR nasi ho- 
keiści rozegrali 
trzy spotkania, 
przystępując do 
= nich nie 
£ wiary we wła- 


prezentacyjne 
zespoły Armii 
Radzieckiej, Mo 
skwy i Dynamo 
i; rozwiały wszel- 
ką ułudę. Trzy dzymdckide porażki 
dowiodły, na jak kruchych podsta- 
wach były oparte śmiałe rachuby pol 
skich zawodników. Hokej radziecki 
wykazał zdecydowana wyższość. 
Ale pierwszy pobyt w ZSRR dał 
naszym hokejstom nie tylko porażki. 


Nareszcie w Łodzi 
mecz bokserski 
o mistrzostwo il ligi 


Po przeszło dwumiesięcznym zasto- 
ju Łódź będzie wreszcie widownią 
poważniejszego spotkania w boksie. 
Mianowicie w niedzielę odbędą się 
zawody o mistrzostwo II ligi, w któ- 
rych ŁKS Włókniarz zmierzy się z 
Budowlanymi (Mysłowice). 

Miłośnicy pięściarstwa mogą. po- 
cząwszy od czwartku zaopatrzyć się 
w bilety w przedsprzedaży w sekreta 
riacie klubu Piotrkowska 272a. Mecz 
odbędzie się w hali sportowej na Wi 
dzewie o godz. 11, 


Uwaga! Sędziowie 
Sekcja lekkoatletyczna przy WKKE 
w Łodzi przeprowadza 
wszystkich sędziów  lekkoatletycz- 
nych. Termin weryfikacji upływa z 
dniem 15 kwietnia. Zainteresowani 
winni zgłosić się w lokalu sekcji 
(POREÓKE 67) w terminie: 19. III, 
IV lub 9, IV w godz. 19 — 20 celem 
dokowacia weryfikacji. 

Sędziowie z poza terenu Łodzi win 
ni zgłosić się do odpowiedniego Po- 
wiatowego KKF 


weryfikację 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Dał im nowe wzory treningu, wzbo- 
gacił ich zasób wi x icznej i 
taktycznej, rutyi; panei — 
jednym słowem, bę dona sz 

łą, która, jak się 

na marne. 

I chociaż obecnie polski hokej nadal 
nie może się jeszcze równać z hokejem 
radzieckim, miło jest stwierdzić, że 
gra drużyny polskiej na ogół podoba 
ła się moskiewskiej publiczności i ra 
dzieckim specom od hokeja. 

— Wyższość hokeistów radzieckich 
była widoczna — zaznaczył w spra- 
wozdaniu z pierwszego meczu sędzia 
Sawin. — Przewyższali oni Polaków 
w szybkości, technice kija i taktyce 
gry. Ale stwierdzić też trzeba, — 
pisze dalej sędzia Sawin — że 'dwa 
lata mineły dła polskich hokeistów 
nie bez śladu. Polacy znacznie zwięk- 
Szyli szybkość jazdy, mają bardziej 
przemyślaną taktykę gry, a technika 
opanowania krążka jest niemal bez 
zarzutu, 

Jeśli nasi polscy towarzysze zdoła 
ją tak samo opanować długie poda- 
nia, zw łaszcza półgórne, i przestaną 
trzymać się kurczowo pewnego sza- 
blonu w grze, to niewatpliwie osiąg- 
ną wysoki, mistrzowski poziom. 

Spotkania polskich i radzieckich 
hokeistów stają sie dobra tradycją i 
wzajemnie wzbogacają sportowe do- 
świadczenie, przyczyniając się do 
podniesienia poziomu gry w obu za- 
przyjaźnionych krajach — kończy 
swe wypowiedzi sedzia Sawin. 


Finały rozgrywek 
o puchar PZKSS 


W dniach od 16 do 18 bm. odbędą 
się rozgrywki finałowe w siatkówce 
o Puchar PZKSS. W Warszawie 
grać będą drużyny męskie, w Bielsku 
zaś kobiece. - y 

W wyniku rozgrywek 'półfinało- 
wych do grupy finałowej w siatków- 
ce męskiej zakwalifikowały się dru- 


żyny: AZS (Łódź), AZS (War- 
szawa), AZS (Wrocław) i CWKS 
(Warszawa). 


Grupę finalistów w siatkówce ko- 
biecej, stanowią zespoły: AZS (War- 
szawa), Unia (Łódź), Spójnia (War- 
szawa) i -Kolejamz (Gdańsk). 


M [z CZ z [Postępy sa widoczne | 
PRZYJAŻNI 


Kontakty z hokeistami ZSRR są doskonałą szkołą dla hokeistów polskich 


Jest to niezwykle pochlebna opl- 
nia o grze naszego zespołu. Wierzy- 
my, że polscy hokeiści w tym roku 
p | skoczystaję jeszcze więcej z przyja- 
cielskich kontaktów łaczących ich z 
radzieckimi hokeistami. 


Z kim gra 
Spójnia (Lódź) 


w finale mistrzostw Polski 


W półfinałowych rozgrywkach te- 
nisa stołowego o mistrzostwo Polski, 
obok łódzkiej Spójni, w poszczegól- 
nych grupach zwyciężyli: 

w Bydgoszczy — Ogniwo (Olsztyn), 
w Warszawie! — Spójnia (Warszawa), 
w Opolu — Górnik  (Świętochłowi- 
ce). Drużyny te zakwalifikowały się 
do spotkań finałowych, które roze- 
grane zostaną 8 kwietnia w Kielcach. 


Pracownicy poszukiwani 


3 wykwalifikowanych  śrubowników 
na przędzalnię: zgrzebną poszukują 
Konstantynowskie Zakłady Przemy- 
słu Wełnianego. Zgłaszać się osobiś- 
cie w Dziale Personalnym KZPW — 
Konstantynów, ul. Łaska 7. 179 


Kalkulatorów i planistów warsztato- 
wych (obróbka maszynowa) konstruk 
torów i monterów na maszyny przę- 
dzalnicze i tkackie, pomoc fachowa 
na rewolwerki i automaty oraz kreś- 
larzy zatrudni zaraz  Przedsiębior- 
stwo Remontowe Maszyn Przemysłu 
Bawełnianego w Łodzi. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Personalny ul. Armii 
Ludowej Nr 25. 182 


Wykwalifikowanych księgowych i kon 
tystów poszukuje Akademia Medycz- 


na. Zgłoszenia — Oddział Personal- 
ny, Narutowicza 96, godz. 10 — 12. 
181 


15 traktorzystów i 1 mechanika ze- 
społowego zatrudni Dyrekcja Zespo- 
łu Czaplice, poczta i stacja kolejowa 
Człopa, pow. Wałcz. Warunki płacy 
i pracy wg. Umowy zbiorowej dla 
Prac. 1 Rob. Rolnictwa RP. 183 
Inżyniera - elektryka lub technika - 
elektryka do wydziału ruchu, wykwa 
lifikowanych ślusarzy i robotników 
gospodarczych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 
Gen. Świerczewskiego w Łodzi, ul. 


Wólczańska 219. Zgłoszenia osobiste | 191-30, Wajsman. |szkoły. 


do Działu Personalnego. 189 | 


Nr 72 


|Udany rewanż 
Włókniarz (Ruda Pab.) 
wygrał w ringu 9:7 


W rewanżowym meczu  pięściar- 
skim Włókniarz (Ruda Pabianicka) 
pokonał drużynę koła sportowego im. 
F. Dzierżyńskiego w stosunku 9:7. 
W poszczególnych walkach padiy na 
stępujące wy niki (na pierwszym 
miejscu pięściarze Włókniarza); 

"W muszej Ja 
* Pes sińiski zremiso- 
28 wał z Janku- 


1 gielem, w I ko 


guciej Janecki 
+ przegrał przez 
dyskwalifikację 
z Gierbithem, w 
II koguciej Wal 
czak przegrał z 
Kałuża. W I 
piórkowej Tomaszewski wygrał wl 
starciu przez poddanie się Żurka, 
Młody Tomaszewski wykazuje dobrą 
technikę i jeśli nadal będzie praco- 
wał nad sobą, ma wszelkie szanse za 
awansować się do łódzkiej kadry te- 
prezentacyjnej. Dotychczas Toma- 
szewski stoczył 20 walk, z czego tyl- 
ko dwie przegrał na punkty. 

W II piórkowej Chowański otrzy- 
mał punkty w. o, w  l-półśredniej 
Idzikowski poddał się w I starciu Ja 
kubowskiemu, w półśredniej Grzelak 
wygrał wysoko na punkty z Domań- 
skim, w średniej Dębski pokonał na 
punkty Cienieckiego. 


Technika budowlanego lub pracowni 
ka o podobnych kwalifikacjach, maj- 
stra elektryka i mechanika na ma- 
szyny szwalnicze zatrudnią natych- 
miast Zakłady Przemysłu Dziewiar- 
skiego im. „Ofiar dnia 10 Września 
1907 xr.“ Łódź, ul. Piotrkowska 
242-250, Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje Sekcja Personalna. 190 


Wykwalifikowanych tkaczy (ki), po- 
magaczki, tokarzy, uczniów (ce) po- 
wyżej lat 18, biegłe maszynistki i ro 
botników gospodarczych zatrudnią 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
St. Kunickiego w Łodzi, ul. Repbie- 
lińskiego 2 — 42. Zgłoszenia osobi- 
ste przyjmuje Dział Personalny. 
191 


Cieśli, robotników gospodarczych, 
malarzy, sztukatorów, tapicerów, gar 
derobiane, stolarzy - modelarzy za- 
trudni od «zaraz Wytwórnia Filmów 
Fabularnych w Łodzi, Przedsiębior- 
stwo Państwowe Wyodrębnione. Zgło 
szenia przyjmuje Dział Kadr WFF, 
Sienkiewicza 38 od dnia 13 marca. 

| 193 
Wykwalifikowane szwaczki przyjmie 
Spółdzielnia „Przodownica* Łódź, ul. 
Narutowicza 57. * 5982 
E EE 
POTRZEBNA po-|ZGUBIONO legit. 
moenica domowa|Ubezpieczalni, 2 
Referencje konieczjtramwajowe, świa- 


z 0. zs dectwo ukończenia 
Słowińska 


5984] Krystyna. 5974 


wszelki wypadek miejcie się na baczno- | szorstko, ale za to troskliwy i miękki był 


— To prawda — zamyślił się. W na- 
szej wsi jest dużo ładnych, dobrych i mi- 
łych dziewcząt... 

Odrzucił niedopałek papierosa, pod- 
niósł się i stojąc już we drzwiach dokoń- 
czył ze smutkiem: 

— Tak! Ale żadna z nich nie jest. ta- 
ka, jak Anna-Liza! 

Noc spędził u nich na strychu, gdzie 
urządził sobie legowisko. Spał dobrze, ale 
nad ranem zbudził go huk: to poczciwa 
Weronika cisnęła do jeziora granat, ażęby 


` usmażyć na drogę dla samotnego wędrow- 


ca parę świeży ch ryb. 

Przyjął je z. podziękowaniem. Nato- 
miast sam ofiarował im kawał słoniny i 
ser. 

— Dziękuję wam, przyjaciele — powie 


_ dział. — Jestem prosty człowiek, na poli- 


tyce się nie znam, ale zawsze byłem zda- 
nia, że my, Słowianie, powinniśmy żyć ze 
sobą jak bracia... Całkiem niepotrzebna 
była ta historia z Zaolziem... 


smd jezy Orten. — Ale nie 
mówmy już o tym, co było. Teraz nie po 
wtórzymy dawnych błędów, teraz będzie- 
my żyli w bratniej przyjaźni my — Pola- 
cy i Czesi. 

Młody wędrowiec, gotowy już do drogi 
stoi we drzwiach, ale nie odchodzi. Przez 
moment waha się jeszcze, a potem powia- 
da. 

— Właściwie nie wiem, czy powinie- 
nem to powiedzieć... Nie chciałbym was 
niepotrzebnie straszyć, ale... 

— Mówcie śmiało, nie jesteśmy tacy 
strachliwi.. — przerwała mu Weronika. 


— Więc dobrze, powiem... Podobno w 
tej okolicy (ale raz jeszcze zastrzegam się, 
że nie wiem, czy to jest prawda) grasuje 
banda byłych SS-manów, którzy odgry- 
wają się na takich, jak my... Podobno za- 
bili nawet kilka osób... Tak mówiono mi 
po drodze... Może po prostu chciano mnie 
przestraszyć, żebym wyniósł się prędzej 


ści! 

— Dziękujemy za radę... Sądzę jednak, 
że mie grozi nam tutaj żadne niebezpie- 
czeństwo! — powiedziała Weronika i raz 
jeszcze krzyknęła za odchodzącym: 

.— Szczęśliwej drogi! 

Młody Czech przystanął. Wyglądało 
tak, jak gdyby chciał jeszcze coś powie- 
dzieć, on jednak rozmyślił się widocznie. 
Ruszył przed siebie wielkimi krokami i za 
raz potem zniknął za piaszczystą wyd- 
mą. 

Jerzy Orten milczał przez” cały ten 
czas. Czuł się wyraźnie źle. Wstrząsały 
nim dreszcze, w ustach miał smak zbliża- 
jącej się gorączki. 

— Czyżbym się zaziębił wczoraj? — 
Nie. chciał niepokoić Weroniki, ale pod- 
czas obiadu, kiedy spytała go, dlaczego 
nie je, powiedział półgębkiem: 

— Czuję się trochę niewyraźnie, ale to 
nic... Przejdzie... 

Jednakże nie przeszło.... 

Wieczorem miał taką temperaturę, że 
kiedy Weronika dotknęła ręką jego czo- 
ła, zdrętwiała. 

— Całe szczęście, że mamy jeszcze tro- 
chę lekarstw! — podeszła do szafy,egdzie 
przechowywała polową apteczkę, znale- 
zioną w rozbitym wozie amunicyjnym 


—,A ostrzegałam cię, żebyś nie siedział 


jej ruch, kiedy podała mu proszek sępiry 
‘ny i kubek gorącej herbaty. 

Bardzo też troskliwie wypytywała- g0 
nazajutrz rano. 

— Czujesz się trochę lepiej? 

Unikając jej spojrzeń potrząsnął gło- 
wą. 

— Czuję się pod psem! 

Przygryzła usta. 

— Będziesz musiał poleżeć w łóżku 
dwa, trzy dni... A tak się cieszyłam, że 
wracasz do zdrowia... I że wkrótce wy- 
ruszymy do Łodzi... 

— Jest mi bardzo przykro, że przeze 
mnie opóźnisz swój powrót — rzekł ze 
skruchą Orten. — Ale sama mówiłaś, że 
w Łodzi nikt na ciebie nie czeka. , 

Spojrzała na niego trochę dziwnie. 

— Ach, nic nie rozumiesz! Tam, w Pol 
sce, dzieją się wielkie rzeczy! Rzeczy 
wspaniałe, zasadnicze! I każdy z nas po- 
winien być tam na miejscu, ażeby wziąć 
udział w pierwszych pracach nad odbu- 
dową tego, co zniszczyła wojna! 

Zmrużyła oczy, jak gdyby wpatrzona 
w jakąś piękną*wizję. 

— Pewnie i w fabryce Henryka Kar- 
wicza zaszły wielkie zmiany! Myślę, że 
pozbierali się już wszyscy (ci naturalnie, 
którzy przetrwali tę wojnę) i z Synkow- 
skim na czele przystąpili do pracy. A ja... 


— Całkiem niepotrzebna! — rzekł z z tej okolicy, ale może to i prawda?... Na | za długo w lesie! — powiedziała niemal | (D.e. n.) 
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